
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zip. 12 —  miesięcznie złp. 4.

Ner pojedynczy gr. 10. W 0- ’)80
Prenumerata na prowincji z opłatą 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE.

r—  P ro k u ra to r  kró lew sk i p r z y  trybunale, cyw ilnym . I  in ­
s ta n c ji w d z tw a  M azow ieckiego .  —  Podaje do wiadomości 
publicznej: ze Trybunał cywilny wdztwa Mazowieckiego 
wyrokiem na dniu 5 111. i r. b. w sprawie dyscyplinarnej 
wydanym, Szymańskiego woźnego przy sądzie powiatu Go­
styńskiego w uczynionym mu zarzucie podpisania za ko­
mornika Kowalskiego nakazu exckucyjnego , za niewinne­
go uznał i tegoż do sprawowania nadal obowiązków przy­
wrócił. W W arszawie d. 18 marca 1830 r. B a ń ko w sk i,  Z. P.  
—  Obwieszczenie.  Podług rapportu kommissarza do ob­
wodu Kieleckiego delegowanego z d. 30 listopada r .z .  Nr. 
■8119, posada akuszerki miejskiej w Jędrzejowie z pensja 
roczną zł.  1 8 0 ,  zawakownła. Kommissja wdzka wzywa 
m teressantk i, aby zaopatrzone w dowody kwalifikacji,  
zgłosiły  się do bióra kommissji tutejszej, (w  Kielcach) po' 
skutek żądania. —  Radca stanu p rez es , W ie lo g ło w sk i. 
Sekretarz jlny , Z a m o jsk i.

W iadom ości W arszaw skie.
—- Woda na W isle przybrała tak dalece , że wczoraj zalała 
ulice nadwiślańskie i dochodziła do ulicy Źródłowej.
■ Spodziewają się^ w Gnllicji , iż nowe otworzy się pole 
dla przemysłu okolic bliskich Dniestru. Wiadomo jak 

. wielka ilość skałek do broni palnej tam się wyrabia. P o­
(*) Nie liczrjt w to w artości kuponu wynoszącej Zl. 1 gr. j.

kazało się, że ułomki i okruchy ztąd pochodzące, gdy będą 
wypalone , zdatne są do glosowania porcelany i mogą tak 
być u ży te ,  jak .ciało zwane szmirglem w fabrykach W ie­
deńskich. Kilka baryłek wypalonych skałek posłano już 
do Wiednia dla zrobienia stanowczych doświadczeń.
—  Konsumpcja trunków krajowych w Warszawie.

1828. Ilość. Za złp .  j
Wódek słodkich i zapraw., garcy 687,669. 3,31S,9S7.
Piwa angiels. i Porteru, beczek 7,037. 574,987-f.
Piwa w różnym ga tunku , i 323,803. 5 ,556,280.
Miodu, garcy . . 20,146. 120,179.

1829
Wódek słodkich i zapraw., garcy 681,991. 3 ,348 ,731 . 1
Porteru i pika angiels . , beczek 8,636. 69 5 ,92o.
Piwa różnego gatunku, . 320 ,87S. 5 ,463,200.
Miodu, garcy . . . 28,889. 1 7 3 ,3 3 / .

Zatem wypito więcej: 1) w roku 1S28, piwa rozmaite­
go beczek 2925,- wódki garcy 5678; 2) w roku 1829, por­
teru i piwa angiels. 1599 b eczek ,  miodu 8743 garcy .—  
W Warszawie jest browarów 5 2 ,  dystylarnia 1, szynków  
1193. W Pradze browar 1, szynków 93.
—  Wydawcy Dziennika dla dzieci upraszają osoby, któ­
re nadal to pismo utrzymywać zechcą, aby je raczyły w 
wiadomych składach wcześnie zamówić. Do dnia 1 kwie­
tnia można dostać wszystkich numerów od samego począt­
ku do końca kwartału, w stolicy za zł. 4 ;  na poczcie zł.  6 .  
Po upłynieniu tego czasu już tylko oprawnych kwar­
talnych tomów dostać będzie można za podwyższoną
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eenę z ł  6 równie w Warszawie jak iia prowincji .  Na n a ­
s t ępny  zaś kw ar ta ł  przyjmuje  się przedpłata  zwyczajna w 
kwocie zł .  4  w składach Warszawskich;  na poczcie zł .  6.  
Miesięczne zamówienie juz na przyszłość przyjmowane być 
n ie  może.
—  Jeden dziennik angielski  umieści ł  k i lka a r tyku łów o 
sztukach pięknych w P a r y ż u ;  podróżny z którego notat 
c z e r pa ł  swe wiadomości,  w ten sposób mówi o pracowni 
s ła  w n e g o ' r  z e ź b i a r z a pana Dawid: >) Jednym z najzdatnie j ­
szych uczniów jego jest młody  Polak nazwiskiem O chryń- 
sk i  ( Władysław Oleszczyńsk i)  przedstawia ł  mi  go pan 
Dawid oddając mu  wielkie pochwały.  Widziałem je ­
go roboty,  statuę prawie naturalnej  wielkości jakiegoś P o ­
laka , k tó ry ży ł  p rzed k i lkuse t  laty jeszcze ; t en wysła-  
n y  na zwiady do obozu nieprzyjacielskiego , gdy b y ł  poj­
many ,  nie chciał  odpowiedzieć na żadne pytania czynione 
sobie o położeniu i l iczbie wojska pol skiego,  i w'śród 
m ą k  naj sroższych na stosie wolnym ogniem p a l o n y ,  do 
śmierci  zachował stałość w postanowieniu.  Trudn o  było 
ar tyśc ie  lepszą sytuację wybrać : człowiek stojący na sto­
sie , naprzód  nago może być wystawńony, co w sztuce j e s t  
bardzo Ważną rze.czą' , powtóre walkę cnoty z boleściami 
na jwiększemi , odwagę,  męztwo:  wszystko to ta;n można 
odmalow’ac. «
—  Jest  na teraz w d ruku pismo oryginalne pod ty tu ł em :  
H a z e jm s k i , herbu  Z g o d a  , o p o w szech n ym  p o k o ju .  Ma to 
być  pośrednik między P lis z k ą  a jego przeciwnikami  , 
k tó r y  cały ten spór  o sukcess/g  zabawnie wystawia i obie 
st rony żartobliwie godzi,  lecz obok tych żartobliwości ma­
ją  s i ę w l e m  piśmie mieścić wielkie,  ważne i nowe prawdy,  
k t ó r e  się nietylko do cywilnego ustawodawstwa ale nawet 
do powszechnego Całego rodu ludzkiego , prawa,  ściągają. 
Wyjścia tego pisma na widok z ciekawością oczekujemy.
—  Pan Jordaki  Kuparenko mechanik,  otworzy w d. 25 b. 
m .  swoj teatr  mechaniczny w sali redutowej urządzony.
—  P P .  Girard znajdujący się teraz w Warszawie ,  o t r zy ­
mali pięcioletni patent  na zaprowadzenie w Wiedniu popraw 
zrobionych p rze z  radcę Miii 1 era w Warszawie przy m ł y ­
nach walcowych Helsenberga .
—  G a zette  d esE c o le s  z natchnienia żydów paryzkich wciąż 
pisze przeciw tcorji judaizmu ogłoszonej przez X.  Cbiary- 
niego profesora W ars z. uniwersytetu.  Niedługo to będzie 
jak się nam zdaje.
—  Pan Jbeushof  w Wiedn iu  , wydał  swoje t łumaczenie 
P a rysa  Mickiewicza,  w dzienniku mód Nr.  123 z roku 
1829.
■—  Ner  7 Miotełek wyszed z litograiji i może być odebra­
nym przez p renumera to rów w miejscach wiadomych.  W 
handlach: D ’ all Troza,  Magnusa,  Klukowskifego, Euestaedta,  
We mm era ,  w sklepie Ubogich, Ciechanowskiego i Soliaka 
oraz w xięgarni  Stcblera i w kantorze A. Gałęzowskiego
1 kom.  Można oprocz tego dostać pojedynczych sztuk po
2  zł .  15 gr.  Na prowincji p renumera ta  p rzy jmuje  się 
p o  wszystkich urzędach pocztowych.
—  Wyszła z d r uku  krotofila Kucharki ,  z takiem powodze­
niem grywana na teatrze Rozmaitości cena exemp.  zł .  1 
gr.  10 format  tej sztuki jest taki sam jak na Chłopca slu- 
dukatowego.  W tymże samym kształcie wychodzić będzie 
abiór  sztuk k tó re  sig podobały na teatrze Rozmaitości .__

Pod prassą jest  teraz Warjat  z potrzeby,  a po nim Wuja* 
szek z Ukrainy.  Exempla rzy  Kucharek dostać można w 
kassach t ea t r alnych,  w sklepie Ubogich, tudzież we wszy­
stkich xigga'rniach.
—  (  (T y ją te h  z l i s tu j .  —  Obiecałam ci, a raczej tyś mi p o ­
leciła,  abym zdawała przed tobą sprawę z wrażeń jakie na 
mnie czynie będą nowe przedmioty klóremi w stolicy oto­
czoną sig znajdę.  Muszę naprzód wyznać,  iż w tej mierze 
imaginacja moja piękniejszą była niżeli rzeczywistość.  —  
Utworzyłam sobie świat cudów , bo wierzyłam w doskona­
łości wszelkiego rodzaju;  gdy tym czasem teraz patrząc 
na p rzedmioty mego marzenia,  dostrzegam wszędzie mię-  
szaning złego z dobrem , pięknego z brzydkiem,  mierności  
ze szczytnością,  która to mieszanina zdejmuje cały u rok  z 
mychoczów.W twojem tylko sercu luba przyjaciółko nie znaj- 
dujg tych sprzeczności ,  będę wiec mogła wiecznie cię kochać 
i uwielbiać! Le.cz zostawmy uczucia,  chcę bowiem pomówić 
z tobą o tein co tu widuję a nie o tein co wszędzie i zawsze 
czuć będę.  Wczoraj  pierwszy raz byłam na teat rze na ro ­
dowym. Wystawiono sztukę Fredry :  Przyjaciele. Unos i ł am 
sig nad łatwością autora. Intryga,  zda roi sig nową i natu-  
calną, lecz pomimo tego draźliwość ucha mego obrażonąsię 
czuła mnóstwem zbyt rubasznych wyrażeń rozrzuconych 
w tej pięknej sztuce.  —  Trzebaz  obrażać dobry smak aby 
rozśmieszyć ? i możnaż śmiać się z słów nie z rzeczy? Pod 
tym względem p o sp ó ls tw o  odnosi łoby nad nami korzyść 
nieustającej wesołości.

Co do g ry  aktorów naszych, k tórą dotąd tylko z opo­
wiadania twego zna łam,  zadziwiłabyś się nad. postępem ja­
ki uczyni ła  od sześciu lat twej niebytuośoi w Warszawie.  
Zachwycona byłam grą JP .  Kud 1 ie7,a ! jest  on u siebie w 
swoim p ok o ju ,  ani myśli że go s łuchają ,  że pat rzą na 
n iego,  nie a k t o r a ,  ale po prostu żar łoka widzimy.

Kochanek mający w grze swojej wiele życia i szlachetności,  
nie sprawia jednakże omamienia,  gdyż w mowie jego daje 
się czuc wyuczona ro la . —  Piękna i dowcipna kochanka j e ­
go podoba się zupe łn ie  gdy gra siedząc;  ruch jej '  wtedy 
jest ła twy,  cała postawa powabna, lecz gdy działa , a nade-  
wszystko gdy chodzi,  ni ema tej szlachetności ,  tego wdzię­
ku w poruszeniu,  któreby tworzyły zupe łn ą  zgodność z 
jej nadobnym s trojem i z jej p rzy jemnym głosem.

Lecz jakiej?.e st rony do tk nę łam !  kiedyż dojdziemy do 
tej wykwintności  teatralnej ,  która podwaja u łudzenie p r z e ­
nosząc na scenę zwyczaje,  toż i ubiory właściwe naszym 
sa lonom/!  Wczoraj  j eszcze (18) obok JP.  Zuc/.kowckiej wy­
stawiającej tak trafnie i dokładnie elegantkę dzisiejszej mo­
dy,  panna bawiąca p rzy  niej odrążała swoim dziwacznym i 
śmiesznym ubiorem,  a wbrew swoiej roli i ojczyźnie,  ( jest  
bowiem francuzką) ,  p r zy k r e  sprawia wrażenie gdy ubiegając 
się z swą panią o serce jednego kochanka , ma układ i po ­
stać tandeciarki .  Taki  obraz niweczy całe złudzenie.

Powiesz zapewne iż to są postrzeżenia zbyt  małej  wa­
gi, może nawet za zupełne  błahe je poczytasz ; lecz po­
mnij że niema nic błahego ani mało ważnego w rze czy ,  
której  cały skutek  zależy od najdokładniej  wydanej ca ło­
ści i najzupełniejszej  ha rmonj i , a  która powinna podobać sig 
zarówno umysłowi i oczom................

ROSSJA.  —  'T yg o d n ik  P e te rsb u rg ik i  należy od nie jakie-  ^ j »  

go czasu do rzędu p ism przeznaczonych do czytania J. G. M. r-
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N as t ę pc y  t r on u .  T ę  t a k  po ch l eb n ą  i zachęcającą clla s i e ­
b i e  w iad om oś ć , r edakc j a  t y god n i ka  oznajmi ła  swoim czy ­
t e l n i k o m  w p rz ek on an iu  , iż wszyscy  podzie la ją  z n i ą  u- 
c zuci a uwie lb i en ia  i wdzięcznośc i  d la  N.  Mona rchy  , k t ó ­
r e g o  ojcowskiej  p ieczy w inn i ś my ,  iż m ł o d y  dziedz ic  t r o ­
n u  mówi  po po l s ku  i w wo lnych godzinach r aczy  z a jm o­
wać  się na szą  l i t e r a tu r ą .

A U S T R I A .  —  Z  W ie d n ia  d. 10 m a rca . —  Zn any  z k i l  - 
k u  dz i e ł  l ekar ski ch dokto r  i p ro f e s so r  H a r tm an n  u m a r ł  
nag l e  apopl cx ja  t kn i ę ty .

F R A N C J A . —  Z  Paryża. d . \0 'm a r c a .— Wyciąg 7. mowy vicc- 
h r . Cha teaub r i and ,  rnianej dnia  8 m.b .  w izbie parów podczas 
na r a dy  wzg lędem adresu.

» Mości  Pa now ie !  nie j e s t  mo im zami a r em p rz ed s t a ­
wiać  wam j akąko lwiek  zmianę  w p ro j ekc i e  do ad resu:  p r o ­
j e k t  len zdaje  mi się poważny,  p e ł e n  umi a rkowan ia ,  p r z y ­
zwoitości  i godności ;  gdyby chciario choć jeden  punk t  zmi e ­
nić,  t edy,  po d ług  mego zdania ,  z epsutoby ducha i związek 
ca łośc i .  P r o j e k t  ten jest  szczególniej  mocny  p r zez  u k r y ­
c i e  n i e k tó rych  okol i cznośc i ,  o k tó rych  w ła śn i e  ja  mówić 
zam ie r za m.  Będ ę  t akże  mi a ł '  s posobność  rozwinąć  zasa­
dy ,  k t ó r e  w nowszych czasach b y ły  p r aw id ł em  mego po ­
s t ępowania.  Mimowolni e tylko i po d łu g i em  wahaniu  się,  
s zcze r ze  to wyzna ję ,  pos t anowi ł em wstąpić  na tę mównicę .  
IMigdy n ie  p r a gn ą ł e m  bardziej  spoko jnpśc i ,  n igdy n i e  m i a ­
ł e m  mniej  chęci  wystawienia się na bu r ze  pol i tyczne  jak 
t e r az ;  pot r zeba  by ło  ca łych sześciu mies i ęcy,  podczas k t ó ­
r y c h  ok rz ycz ano  mię rozmai t ego rodza ju  wezwaniami :  za 
apost a tę ,  za renegat a ,  aby mię nakoni ec  p r zymus i ć  do oświad­
c z e n i a . —  Czter ech  rzeczy .MPanowie życzę mojemu  kra jowi :  
r e l ig j i  na o ł ta rzach  ś. Lu d wi k a ,  prawości  na t ronie  H e n r y ­
k a  IV,  wolności  i h on o r u  wszys tkim F ran cu zo m .  Nie  dla 
t ego,  i żbym k i edyko lw iek  wątp i ł ,  czy te r aźnie j s i  do radzcy 
k ró l a  chcą u tr zymać  te cz te ry  r zeczy ,  lecz od samego p o ­
czą tku  m n i e m a ł e m ,  sądząc z ca łego sk ł a du  rady ,  że m i ­
n i s t rowie  wzniecać bę d ą  obawę i że w nowej F ranc j i  da ­
wn ie j s zą  upat ruj ąc  ,  dla widma,  teraźnie j szość  wystawią w 
n iebezp i eczeńs two  . . .  Co do w yp raw y  p rzeciw Alg i e ro ­
wi, ogran i czam się na oświadczeniu,  że p o d ł ug  mc-go zda ­
n i a ,  każda  zniewaga wyrządzona  b an d e rz e  naszej ,  bąć  p r zez  
ro zbó j n i ka  morsk iego ,  bąć p r z ez  j ednego  z p i erwszych  mo- 
carzów ch rze ś c j au sk i ch ,  powinna być  pomszczona.  Ale s ł y ­
s ząc ,  że nam pozw olono  p rze zieść oddzi a ł  wojska do Af ryk i ,  
mogę  to ty lko  u ważać za obelgę minis t rów.  Czyl i ż  ci osiwiali 
m a r y n a rz e ,  k t ó i yc h  widzę zgromadzonych  w lej sali ,  p o t r z e ­

bowal i  p r zed  dwudzies t ą laty wskazania  drogi  p r z ez  a d ­
mi r al i c j ę  angie l ską . ,  chcąc z jednego końca świata p łynąć  
n a  d r u g i ?  Nie  wiadomo m i ,  aby nam p r z e k ł a d a n o  pa ­
p i e r y  lorda E x m o u t h  do wizowania wtenczas  gdy udawa ł  
s ię  na bombardowan ie  Algi eru  . . .  —  Os ta tni e  wyrazy  
mow y  od t ronu aż nadto u sp rawiedl iawi j ą  t o ,  co p r z e w i ­
dz i a ł em ,  k i edy mi a ł e m sobi e za obowiązek  zrzec  się z a ­
wo du ,  p rzec iwnego  mo im sk ło nno śc i om  i n i e zgodnego  z 
m o j e m  poświęcani em się na uk om .  Nie  bez  żalu z ło ż y ­
ł e m  u r z ą d ,  powie rzony  mi od k ró l a .  Opacznie  t ł u m a ­
czono  żal ten; nie dziwi mię to: są ludzie,  k tó r zy  m n i e ­
m a j ą  obciążać sumien ie  dob rowolnem z r zeczen i em się s zczę­
ścia. Co do mn ie ,  nie b y ł e m  s tworzony  do znies ienia  tyle 
szczęścia i b lasku.  Powróc i ł em  do mego  us t ronia  i tak

j ak  emigranci ,  dawniejs i  mo i  t owarzysze  bron i  i c i e rp i eń , ,  
k t órych  znal az ł em na t r akc i e  do G a n d a w y ,  gdz i eśmy się 
udali  za k ró l e m  z spoko jnośc i ą  dob rego  sumieni a i p ewno­
ścią wype łn ionych  obowiązków.  Poni eważ  nie myś lę  o d rz u ­
cić p i ękne j  p racy waszej  kommiss j i ,  ani  się chcę odłączać 
od szanownych p r z y j ac i ó ł  moich,  k tó r z y  zezwalają na p r o ­
jek t  adressu;  nie z awier a j ący  ani  po chw a ł  ani nagan ; p o ­
nieważ w żaden sposób nie chcę przcciwić się większości  
izby;  z d rugi ej  s t rony  zaś p ro j e k t  wspomniony  w t e r aź n i e j ­
szych okol icznościach uważać muszę  j a k o  n i edos ta t eczny;  
tedy pos t anowi łem ws tr zymać  się od wszelki ego g ło s o w a ­
nia,  abym tym sposobem nie ubl i żył  s t o sun kom  tych mo ich  
kolegów k tór zy  są z e m n ą  j ednego  sposobu myś len ia ,  i u-- 
c zyn i ł  oraz  zadosyć pol i tycznym moim wątpliwościom.))

W Ł O C H Y .  —  Z  L iw orno d . 6 lu tego . — . Ze s t r o ny  r z ą ­
du ogłoszono publ i czn i e  z awiadomien i e ;  iż s t osownie do 
konwenc j i  zawartej  m iędz y  n i ek to r em i  mocar s twami  r z ą ­
dy kra jów Ba rba re s ków ,  a mianowic ie :  A lg ie r ,  T u n i s ,  T r y -  
pol is ,  b ę dą  zn i es ione  i pod  rząd paszy Eg ip tu  od dane .  P o r ­
ta z swej s t r o ny  p r z y c h y l i ł a  sio j uż  do ' tego,  a Maroko p o d ­
daje  się samo dob rowo ln i e  t emu  rozpo rządzeniu;  t ak  więc  
n im  ro k  m i n i e  , n a  mor zu  Ś ró dz i e mn ym  powiewać b ę d ą  
b a n d e r y  wszystk ich  na rodów.

(W i a d o m o  z i n n y ch  ź r ó d e ł ,  iż ze  s t r ony  f r ąncuzki e j  
zawiadomiono izbę hand lową ,  pod obn i eż  j ak  r z ądy  a n g i e l ­
ski  , ho l l en d e r s k i  i i n n e ,  że  n i e ty lk o  b lokada .  A lg i e t u  
zni es ioną n i e  j e s t ,  ale r ozc i ągn i ę to  j ą  do po rtów B o n a , .  
Bug ia  i  O ra n ) .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
K ilk a  s łó w  z  p o w o d u  myś l i  o f i lo z o f j i  n iem ieck ie j.

_ Wojna  o l i lozofję n i em iecką  staje się coraz  więcej  za-- 
bawna  i c iekawa.  Odtąd  j a k  Hal iczanin  p o s u n ą ł  Ary s t o ­
telesa na r o m a n t y k a ,  ten czei -godny klas syk  j e s t  t er az  
f i larem roman tycznósc i .  Nie  żeby w nim rom an t ycy  s z u ­
kali p r zep isów s m a k u ;  b r o ń  B o ż e !  orni się p r aw id ł am i  
brzydzą :  lfetz po t r ze bn e  im są pewne  a r g u m en ta  k tó r e m i  
chcieliby zastąpić n iedos tatek własnej  loiki .  I  t ak w j e -  
d ń e m  z pism tutej szych jest umieszczone  zdan ie  filozofa ze. 
St ag i ry:  » iż  nie ty m  ty lko  w in n i jesteśyny w d z ięczn o ść  
któ rych  zd a n ie  zgodne z n a s ze m  d z ie lim y , ale i  t y m k tó • 
rzy  bez r o z m y s łu  p r a w ią .  C i także, p o m a g a ją  dobremu.^ 
p ro s tu ją c  ich. opaczny  są d , u tw ie rd za m y  się  we w ła sn e j  
p ra w d z ie . G dyby nie T ym o teu s , n ie  zn a lib y śm y  w ie ­
lu  rzeczy  w sztuce m uzyka lne j', a le T ym o teus b y łb y  n i ­
g d y  nie p is a ł ,  g d yb y  n ie F ryn is , co go ( k t ó r y  go)  o m yl— 
nem  m n iem an iem  do lego p o b u d z ił .

Stawiamy tysiąc p r zec iwko j edne mu  w za k ł a d ,  niechaj;  
czyte lnicy zgadną jaki  z tego wniosek  wywodzi  r edakc j a  
" " e g o  pisma? O to że ten T y m o t e u s z  wie lki  k t ó r e m u  tyle  
doskonałośc i  w inn iśmy  w rzeczach m u zy ka ln y ch ,  j es t  ona 
sama,  i że Tymoteu sz  (to j e s t  ona)  n i e  b y łb y  nigdy fi lozofją 
n iemiecką oświecał  E u r o p y ,  gdyb y  nie F ryn i s ,  to j e s t  F ran --  
cja , P o l s k a ,  D an j a ,  Sz wec j a ,  Angl ja ,  A m er yk a ,  s ł owem,  
gdy by obiedw ie p ó łk o l e  z iemsk i e  nie by ły  naśmiewały  się 
z Kanta ,  tego k ró l ewieck i ego  ideologa.

O toż to jest  p r awdz iw ie  szczęś l iwe zda rzen i e  ! J ak lo
cza sem z ma łych  p r zy czy n  wyradza ją  się wie lk i e sku tk i . ----
Vy inszu jmy 'sobie p r z y n a j m n i e j ,  ze k i edy  ca ły  świat  jest t



ip e ł en  F ry n i sów ,  t en  fenomen świat ła  ten  Ty m o te us z  wiel - 
l i i  zna laz ł  się;  gdzie? w Warszawie .

J e d n a k i e  ty wielki Tymoteuszu ,  k tó ry  wyna l az ł e ś  tyle 
r z e c z y  w ha rmon j i ,  chcrćjże jeszcze dla s ł awy  Pol sk i ego 
im ien i a  i twój  styl  pop rawić!  Wszakże  i w s t ylu  ha rmon ja  
j e s t  po t r ze b n a ;  a te pe ł ne  g a rś c ie  b ł ę d ó w  i te o s e ł k i , na 
k t ó r y c h  ost rzy się twój d o w c ip  i twój r o z u m , j a k  to sam I 
w y r a ż a s z ,  nie odpowiadają bynajmn ie j  tyin życzl iwym d la  
d o b r a  l i t e r a tu r y  ch ęc iom ,  z k t ó r e m i  się o świadczy ł e ś  dVa 
•wiersze wyże j ,  i k tór e  zawsze mieć obiecujesz wspólnie 
z  wielkim R abc zan ine m i D z i e nn i k i em  pow szechnym k ra -  
j owym.

T a k ,  p r acu j c i e , (choc po omaeku j  godni  mężowie ,  p racuj cie  
dla sławy Niemiec ;  lecz jeże l i  chciećie r a z em i Polakow oświe­
cić,  nie p r zywią zu j c i e ż  się do oderwanych  s zczegó ł  ów; bo 
te  są niczem bez  całości  r ozumowania .  Mówimy to z d o ­
świadczeni a:  gdyż na tu r a  n iemieck ich  rozum owa ń  jest  g u ­
b i en i e  się w s zcz egó ł a ch  bez  względu na to czyli r z e czy ­
wiście myś l  wzięta pod rozb ió r ,  po t r zebu j e  zapewnieni a  się 
o j e j  rzeczywis tości ;  lub  czyli też zwątpienie  filozofa w tej 
m i e r z e  nie j e s t  raczej  so f izma tem,  na k tó r ym opa r ty ,  b u ­
du j e  wieżę bab i l ońską.  Zas t anówcie  się nad  tein s z ano ­
wni  i deologowie:  bo jeże l i  na rozs ta jne j  drodze  p o m y ­
licie się w w y b o r z e ,  im dalej  k tó ry  z was pójdzie  tern się 
bę d z i e  więcej m i j a ł  z p r a w d ą ;  a zamiast  żyć w świecie d o ­
świadczeni a ,  pozos t an i e  ob ł ąkany  w kra in i e  m a r z e ń  i ima- 
ginacj i ,  i wtenczas każdy oświecony c z ło w ie k ,  będz i e  m ia ł  
p r aw o  powiedzieć mu że się zo s t a ł  w  ty le  za E u ro pą .

Zważcie do b rze  mi ło śni cy  p r a wd y ,  k tó r zy  chcecie nas 
oświecać,  że p rawdz iwa fi lozofja bada  tylko to co jes t ,  gdy 
p r zec iwnie  id e o lo g  nie widzi  nic więcej  p rócz  tego co sam 
mozo lną  p r acą  u tworzy ł :  że  zaś u m y s ł  l udzk i  pod l eg ły  jes t  
b ł ęd o w i  i to co mu się wydaje  może t y lko być pr zywidzę-  
niena,  prawdziwa filozofja z apytu j e  się zawsze ca ł ego  rodu  
l udzk iego ,  czyli to co ona o d k ry ł a ,  widzi także  i świat  c a ­
ł y .  Mogą  w p rawdz i e  wszy si.y ludzi e zbłądzić;  będz ie  t o"  
b ł ą d  w ieku ,  znamię s topnia  cywil izacj i  c a łego  r o d u ;  lecz,  
a żeby wszyscy ludzie nie chcieli  uznać tego coby im p r a ­
wdziwa filozofja o d k r y ł a ,  gdyby tylko j e de n  T y  inolcusz wiel ­
k i  s ąd z i ł  się r o z u m n y m  a wszystkich m i a ł  za n iew iad orn --  
ców  , za prawiących bez r o z m y s ł u , n-a io po t r zeba  całej  
i d e o l o g / i  i n i ema łego  zapasu mi łości  własne j ;  nie będzie  
to  w tenczas  b ł ąd  w i e k u ,  ani rodu l u d z k i e g o ,  lecz b ł ą d  
Tymoi eu sza  W i e l k i e g o , k t ó r y  t ak  wiele p i ę knych  rzeczy 
o d k r y ł  w ha rm ou j i .

Pówiedzi l i ś rny wam wielki  T y m o t e u s z u  nasze w ła sne  
zdanie  z k tór e in  nS twój rozkaz p r zys t ąp i l i śmy  do j iozna-  
n ia  samych siebie,  j ako  też i twojej  filozofji.  Do  was t e ­
r az  na leży  jako  do o k a z u j ą c y c h  zy c z l iw S ze  d l a  d o b r a  l i ­
t e r a tu r y  n a s z e j  s t a r a n i a ,  zachęcić k tó r ego  z z iomków do 
przeds ięwzięci a w tć j  mie r ze  jaki ejś  poważne j  p racy i do 
wyłożenia  ( jeże l i  z d o ł a j  , wszystkiego co t y lko  w niemie-  
ckićin do p r zekonan i a  mówi.  T o  wszys tko co F ra n cu z i  w 
te j  mie r ze  wiedzą lub n i ewi ed zą ,  jes t  dla nas zu p e ł n i e  
obce. :  j e dn akż e  , gdybyśmy pot rzebowal i  j a k i e j  po w a­
gi i radz i ć  się mieli  drugi ch do w y ro z u m i en i a  nas s a ­
m y c h ,  pewniej  zaiste by łoby dla nas pa t r zeć ,  jak mówisz ,  
p r z e z  o k u l a r y  z F rancuzami ,  aniżel i  z z awiązanemi  o c z y ­
m a  s zukać  świat ła  po Niemczech.

S t a t y s t y k a  w a r j a t ó w  i f i x o . t o w  W A n g l j i .
Rozumie j ąc  p r zez  war jata  c złowieka  poin ięszanych zm y -  i 

s ł ow ,  a p r z e z  f ixata n i e do ł ę gę  umys łowego ,  k t ó r em u  j ak  
mówią  piątej  k l e p k i  we ł b i e  b r a k u j e ,  pan A nd re ws  I l a l l i -  
day z ro b i ł  jjoiJług ak t  u r zędowych  statystykę j e d n y ch  "i 
d rug ich  w A ng l j i ,  Walj i  i S z k o c j i ,  k t ó r ą  za n im  p o w ta ­
rza lny .

W Anglji  j e s t  GS06 wa r j a tów  i 57-11 flxatow czyli  j e -  
doych  i d rugi ch  og ó ł e m . . . ,5 5 . . # J2  547 .
w Walji ,  p ie rwszych  135 d rug i ch  763 .  . . . ’s9S .
w Szkocj i  j edn ych  i d rug ich  . . . . . . .  3652 .

O g ó ł  . . . 17 ,097 .
Wszakże  au to r  s t a ty s tyki ,  p r z e k o n a n y  o n i e do k ł ad n oś c i

list im iennych ,  powiększa  nieco wskazaną  p r zez  s iebie l i ­
c z b ę ,  a chcąc czyte ln ikowi  dać wyobrażen i e  o s tanie  u m y ­
s łowym w t r zech  k r a j ach  angie l sk i ch ,  obok  liczby ogó lnej  
war ja tów i f l x a to w ,  k ł a d z i e  s t o sunek  ich z l udnoś c i ą ;  i
tak :
W Angl j i ,  podnos i  do 14 ,000 ,  czyl i  1 osoba na 1000 ludzi ,
w Walj i  — ■ 101)0 —  l  ■—■ —  800  —
w Szkocj i  —  —  3652  —  1 —- —  574  —

W dwunastu  h rabs twach  Angl j i ,  w których '  rolnictwo jes t  
g łó w n e m  za t r u d n i e n i e m  mieszkańców u b oż sz yc h ,  r a chu je  
j ednę  osobo na 8 2 0 ;  w dwunas tu  zaś i nnych  h rabs twach  
gdzie  r ęko dz i e ln i e  stanowią g łówne  za t rudn i en i e ,  l iczy j e ­
dnę  osobę na 1200 l udnośc i .  W jńc rwszych  więcej jes t  fi- 
xatów niż  war ja tów , w d rug i ch  więcej  war jatów j a k  fi.xa- 
jtów. T aż  sama  p ropo rc j a  w całe j  Anglji  da je  się po s t r z e ­
gać. AV Szkocj i  zaś,  gdzie ro ln i c two  stanowi g łówn e  z a t r u ­
dn ien i e  m ie szkańcó  w, p ropo rc j a  j e s t  n ie równ ie  większa  niż 
w An g l j i ,  w ogóle bowiem dal eko  t am więcej war ja tów.  
Pomięszani e  z m y s łó w  częstsze jest  w g łęb i  k ra ju  niż na 
b rzegach  mor za .  Lindzie w kopalni ach mniej  są ulegl i  tej  
słabości  niż mie szkańcy powie rzchni  z i emi .  R z ąd  u t r z y ­
muje d o k ł a d n e  spisy ludzi do tkn i ę tych  tą s łabością  , i p r z e ­
k o n y w a  się z nich widocznie ,  że cer r ok  t ak  się powiększa  
liczba ich,  że n ie ty lko  zdumiewać  się ale l ękać nadal  p o ­
t r zeba ;  liczba bowiem dzis iejsza t rzy r azy  w s to sunku  l u ­
dności powiększa  l iczbę war jatów i f lxatow p r zed  d w u d z i e ­
stą laty.  Jeżel i  t edy we dwadzieścia  lat  po t ro i ł a  się.,  co 
m o że  wyn iknąć  70s lat 2 0 0 ?

Zachęcony  p o d o b n ą  s ta tys tyką  z iomek  na sz  j e d e n  ‘t r u ­
dni się te r az  po ró w na n i e m liczby flxatow i war ja tów w P o l ­
sce i w N iemczech .  C ieknwi śmy n i ezmie rn i e  wiedzieć  r e -  
zult . i t ;  za war jatów uważa tych k tó r zy  z u p e ł n i e  r oz sądek  
s t raci l i ,  za f lxatow tych k tó r zy  choć go mają,  ale n im g a r ­
dzą i j a k  na jp r ęd ze j  r adz iby się go pozbyć.

WIDOWISKA W STOLICA.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  — .C h ło p ie c  s t u d u k a t o w y  czyli
Z a k l ę t a  w k a c z k ę  x i r j z n ic z k a  n a  O r d y n a c k i e m .  D w ó c h
m ę ż ó w .  —  S e k r e t a r z  i  K u c h a r z .

T E A T R  FR A N C U Z K I .  —  Le m a r t  d a n s  V e m b a r r a s .  —  
N in e t t e  d  l a  co u- ou L a  p e t i t e  f i l i e  dóhonneur .
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